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D r u k i e m  i n a k ł a d o m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e o k e r a  i S p ó ł k i  w  l ' o / .ti . iniii .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i .

n o  c z y t e l n i k ó w  y a z e t y .
Z  k o ń c z ą c y m  s ię  d r u g i m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m i n a m y ,  iż p r e n u m e r a t a  ć w i e r t r o c z n a  d l a  t u t e j s z y c h  c z y t e l n i k ó w  w v n o s i  1 T a l  11 s u  3  fen - 

d l a  z a m i e j s c o w y c h  1 T a l  21  s g r  9  f en  -  Z a m i e j s c o w i  c z y t e l n i c y ; o d b i e r a ć  i  M ą  za  tę c e n ę  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  p o n i e d z i a ł k ó w  w y c h o d z ą c ą  
g a z e t ę  n a  w s z y s t k i c h  K r o i .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .  J 1 1

dl

numeratę
P o z n a ń ,  d n i a  22.  C z e r w c a  181!). JEjppetlycya Gazet 1F. Miekera i Spółki.
B e r l i n ,  1 9 - Cz e r wca .  —  W  tej  chwil i  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że j e n e r a ­

ł o w i  P c u c k  e r  zadał  nac ze ln y  w ó d z  h a d e  ń s k i  i p a l a t y n a c k i  M i e r o ­
s ł a w s k i  w  czt er ech miejscach klęskę  ni ep oś l e d n i ą  p o m i ę d z y  Ma n n h e i m  i 
l l e i d e lb e r g em w  dniach 1 5 .  i 1 6 .  Cz e r wca .  P r z y p i s u j ą  tę k lęskę  z b y t  p r z y ­
ś p i e szon e mu  p o c h o d o w i  w o j s k a  i nic u w z g l ę d n i e n i u  sil M i e r o s ł a w s k i e g o__
J e n e r a ł  M i e r o s ł a w s k i  o g ł o s i ł  M a n n h e i m w s t a n i c  o b l ę ż e n i a .  
J u t r o  p o d a m y  bliższe  s zczegół y .

W r o c ł a w ,  1 8 .  Cz er wca .  — Cesar z  Mikoła j  wcześnie j  w r a c a  od w o j ­
ska  s w e g o  z D u k l i ,  n iż  się d o m y ś l a n o .  J u ż  w c z o r a  w r ó c i ł  z  Dukl i  do K r a ­
k o w a  i n a t y c h m i a s t  udał  się dalej  na kolei  że laznej  do Ł o w i c z a .  Z  os t a t n i ego 
mias ta  ud a  się do  Kal i sz a ,  czyl i  dalej  na  zachód poj edzi c  l ub  tam j a k o w ą  
odb ęd z i e  k onfer en c j ą  d y p l o m a t y c z n ą ,  n i e w i a d o m o ,  to p e w n a ,  że w ci ąż  
z n im d y p l o m a c y a  się u wi j a .  — D o  Kal isza w y j e c h a ł  w  n o c y  z l f i  na 1 7 .  
C z e r w c a  j e n e r a ł  k o m e n d e r u j ą c y  w  S z l ą s k u  L indhc im.

M o n a c h i u m ,  d. 1 4 .  Czer wca .  — S t a n  p r a s s y  naszej  pog ar sz a  się od 
c h w i l i ,  j a k  mi ni s t e r  oświecen ia  Ri n gc lman  s w ó j  5 3 .  a r t y k u ł  z a p r o j e k t o w a n y  
p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  z a p r o w a d z i ł ;  dnia  1 2 .  z a b r an o  t u t a j  n u m e r  dzi enn ika  
V o l k s b o t i n  z p o w o d u  a r t y k u ł u  o hul ta js ki ćm g o s p o d a r o w a n i u  A b e l o w -  
skiego min i s t r a  f i n an só w ,  hr .  S e in sc h e i m,  j a k  naj za pa le nsze go ul t r a mo n tan a .  
R e d a k t o r  dz i ennika  tego s t a nąć  ma dnia  2 3 .  p r ze d  s ą d em p r z y s i ę g ł y c h  o 
w y k r o c z e n i e  p r z e c i w  p r a w u  p r a s s y ,  ale p r z e c i w  p r a w u  wsz e l k i e mu  w z b r o ­
n io no  , a b y  o b r o ń c y  prze z  n iego sa me g o  w y b r a n i  s t a w a l i ,  g d y ż  oni  są tu 
znan i  j a k o  nacze lni cy  d e m o k r a t ó w  ; w W i i r z b u r g u  za b r a n o  n u m e r a  po j e d y ń  
cze g a z e t y  N o w e j  f rank,  i t y g o d n i k a  pol itycznego. .

Dnia  1 1 .  C z e r w c a  zos ta ł  w  A n s p a c h  b y ł y  w y d a w c a  dzi enn ika  f r e y e r  
S t a a t s b i i r g e r  ( w  N o r y m b e r g i i ) ,  z p o w o d u  r o z p o w s z e c h n i e n i a  m o w y  p o -  
ź c g n aw c ze j  H c c k e r a ,  pr ze z  p r z y s i ę g ł y c h  za n i e w i n n e g o  u z n a n y .  — U nas  
pol i eya  ta jna  w y s t ę p u j e  p r ze ci w  k a ż d e m u ,  k to  nie j e s t  du ch a u l t r a ino n tań-  
sk i e g o ;  na w s z y s t k i c h  miejscach p u b l i c zn y c h  ś p i e g o s t w o  u o r g a n i z o w a n e .  
Z  p o w o d u  ni edost a t eczne j  ż y w n o ś c i  w y d a r z a j ą  się częste  dez e r ey e  p o m i ę d z y  
w o j s k a m i  zacho dn io -f ra nk oi i sk i cmi  do P f a l c u ,  b u n t o w a n i e  się p r ze c iw  ofice­
r o m  i u w a l n i a n i e  żo ł n i e r z y  a r e s z t o w a n y c h .  W  An sbac h  dn ia  1( | .  m.  b., 
a  w  E r l a n g e n  1 0 .  t .  m.  p r z y s z ł o  p o m i ę d z y  w o j s k i e m  a c y w i l n y m i  do z n a ­
c z n y c h  bi ja tyk.  Szczegó lni e j  zaś w y p a d k i  w  obozie  pod D o n a u w i i r t h  p r z e d ­
s t a w i a j ą  s m u t n y  o b r a z  n as zy c h  s t o s u n k ó w  w o j s k o w y c h .

M o n a c h i u m ,  dn.  1 5 .  Cz e r wca .  — Dochodz i  nas  dzisiaj  wi ad o mość  
z  ź r ó d l j  w i a r o g o d n e g o , że o bóz  w o j s k a  pod  D o n a u w b r t h  zos tani e  z w i n i ę ­
t y m ,  a w o j s k o  p o sun ie  się p od  G i i n z b u r g ,  dla poł ącz en ia  się z k o r p u s e m  
a u s t r y a c k i m  p r z y b y w a j ą c y m  z T y r o l u  i w y s t a w i e n i a  k o r d o n u  w z d ł u ż  g r a ­
n i c y  b a d e ń s k o - b a w a r s k o - s z w a j c a r s k i ć j ; zdaje  się, iż z a my ś l a j ą  p o w s t a ń c ó w  
w  Ba de n  i Pfa lcu n a d r e ń sk i m j e d n ą  w i e l k ą  siecią o t o c z y ć ;  liczba wo j sk a  
n as ze go  dochod z ić  będzi e  do 1 0 , 0 0 0  a u s t rya ck i eg o  zaś f, do  8 0 0 0 .  — 
K o m u n i k a c y a  z ta mt emi  kr a j ami  zu p e ł n i e  p r z e r w a n a .  — Ma tka  je ne r a ł a  
i k o m e n d a n t a  I . a n d a u ,  J e n t z e ,  t u t a j  m i e sz ka j ą ca ,  p isa ła list  do  s y n a ,  lecz 
te n  o d p i e c z ę t o w a n y  z w r ó c o n o  w  t y c h  dn i ach  n a p o w r ó t ,  z n ap i sem l a ko n i ­
c z n y m :  c z y t a n o  z  podp i se m r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  Pfa lcu.  — Dzis iaj  jeszcze  
l u b  j u t r o  r o z p o c z n ą  się kr ok i  w o j e n n e  nasze go 2 3 , 0 0 0  k o r p u s u  p r ze ci w  
P fa l co wi .  Od  d e p u t o w a n y c h  n as zy c h  w y j e c h a ł  w t y c h  dn ia ch do z g r o m a ­
dzen ia  n a r o d o w e g o  d o  S z t u t g a r d u  cz łonek s t r o n y  lewej  i zby  r o z w i ą z a n e j ,  
B e r k r a a n ,  d u c h o w n y  pfa lcko pr o t es t an cki .

K a r l s r u h e ,  d. 1 2 .  C z e r w c a .  — Na c z w a r t ć m  pos i edz en iu  se jmu  u s t a ­
w od aw cz eg o  in t e r p e l o w a ł  M i i r d e s  min i s t e r s t w o  z p o w o d u  o d e z w y  w i k a ­
r y  usza r ze szy,  ( R e i c h s v c r w e s s e r )  do ludu  b a d e ń s k i e g o ,  a mi a no w i c i e  w i c - r 
dzieć chc i a ł ,  ja ki e  r z ą d  k r ok i  p o cz y n i ł  dla o d w r ó c e n i a  z ł y c h  s k u t k ó w ,  k tó-  
r eb y  ta od e z w a  po c i ąg ną ć  za s o b ą  mogła .  -  B r e n t a n o  o d p o w i a d a ,  że  nie 
ma d o t ą d  u r z ę d o w e g o  o n ie j  z a w i a d o m i e n i a ,  ale j a k o  c z ł o w i e k o w i  p r y w a ­
tnemu  śmi es zną  się ona  w y d a j e .  B r e n t a n o  nie  zn a  ża dn eg o  w i k a r y u s z a  od  
c z a s u ,  j a k  go  p a r l a m e n t  z l ozy l  z u r z ę d u  i o ś w i a d c z a ,  że g d y b y  ar cyk si ęc iu  
J a n o w i  zachcia ło się z b r o j n o  zaczepie Ba d c u s k i c ,  będzie  go w t e d y  za  w r o g a  
Niemiec  u w a ż a ł  i g w a ł t  g w a ł t e m  od epr ze .  — S e j m  p o s t a n o w i ł  na  o d e z w ę  
w i k a r y u s z a  s w o j ą  o d e z w ę  do lu d u  badeńsk ie go  odpo wi ed z i eć .  — Dalej 
o ś w i a d c z y ł  mi ni s t e r  s p r a w ie d l iw ośc i  P e t e r ,  że wi ęk s za  część  s ę d z i ó w  
i u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  w Badr i i skić m nic chce d o t ą d  uznać  r z ą d u  t y m c z a ­
s o w e g o ,  ani  p rzepi sanej  p r zys i ę g i  w y k o n a ć .  P o s t a n o w i o n o  zat ćm w e z w a ć  
ich raz jeszcze do p o s ł u s z e ń s t w a  , a g d y b y  się t e m u  o p a r l i , z łożeni  b y ć  ma ją  
z u r z ę d ó w .

Na p o p o l u d n i o w ć m  pos ie dze ni u  z a j m o w a ł  się se jm u s t a n o w i e n i e m  f o r m y  
ty m c z a s o w e g o  r z ą d u .  R ó ż n e  b y ł y  p r o p o z y c y c ,  a ż e b y  j e d n e g o  w y b r a ć  d y ­
k t a t o r a ,  j e d n e g o  r z ą d c ę ,  k t ó r y  za p r z y z w o l e n i e m  se jmu  p r z y b r a ć  sobie  
miał  d w ó c h  c z ł o n k ó w .  — Z g o d z o n o  się na wn io se k  L e h l b a c h a ,  aż eb y  w y ­
br ać  t r i u m w i r a t  z w ł a d z ą  d y k t a t o r s k ą  , k t ó r a  o d p o w i e d z i a l n ą  będz ie  s e j m o w i  
p o p i c r o  p r z y  s k ł adan i u  s w e g o  u r z ę d o w a n i a .  — Na t r i n m w i r ó w ’ w y b r a n i  z o ­
stali o b y w a t e l e  B r e n t a n o , Goeg g i W e r n e r .  -  S e j m  się za n i e u s t a j ą c y  ogłosi ł .

S z t u t g a r d ,  dn.  1 5 .  Cz er wca .  — Dzisiaj  na po si edz en iu  i z b y  u c z y n i ł  
l l i l de r  w n i o s e k ,  a b y  do r z ą d u  po da ć p r o ś b ę ,  a ż e b y  te nże  chciał  dać  o ś w i a d ­
czenie z o b o w i ę z u j ą c e , iż w p r z y p a d k u ,  g d y b y  k o n s t y t u c y a  r z e s z y  nic  
miała  b y ć  w p r o w a d z o n ą ,  nic p r z y c h y l i  się do  żadnej  innej  k o n s t y t u c y i ,  
k t ó r ć j h y  izba s t a n ó w  nic uc hwa l i ła .  S p r a w o z d a w c a  p r o s i ł o  odes łani e  w n i o ­
sk u  tego do w y d z i a ł u ;  S c e g e r  zaś w n o s i ł  nagł oś ć  j ego.  Schoder sądzi ł  
że wn ios ek ten wcale  je s t  n i e p o t r z e b n y m ;  g d y ż  j e ż e l i b y  m i n i s t e r s t w o  k o n ’ 
s t y t u c y ą  p r u s k ą  p r zy j ę ło ,  t r z e b a b y  j e  p od  są d  oddać.  G ło su j e  on p r z e c i w  
w n i o s k o w i ,  g d y z  w nim je s t  p o w i e d z i a n e ,  że się p r z y s z ł o  do p u n k t u  o k t r o - 
j o w a n i a  prusk ie go.  I r z y  g l o s o w a n i u  po dn ios ł a  się ta kże  ł a w a  r y c e r s k a  za 
nagłością .  G o s o w a n o  z p o w o d a m i .  Z a p r z e c z o n o  za  tćm nagłości .  Mini ­
s t r ó w  me  by ło ,  k t o r z y b y  na i n l c r pe l aey e o d p o w i a d a ć  m o g l i ,  pr ze to  z g r o ­
madze nie  przeszło  do  p o r z ą d k u  dzi ennego.

K a i s e r s l a u t e r n ,  dn .  1 5 .  C z e r w c a . —  D w a  ty s i ące  P r u s a k ó w  s t a ­
nęł o  tu ta j  k w a t e r ą ,  a 7 0 0 0  w okol i cy .  Mieszczanie  z a c h o w u j ą  się s p o ­
k o j n i e ,  i s t a r a j ą  się wszelkie mi  s p o s o b a m i ,  a b y  t y c h  n o w y c h  p a n ó w  m i a ­
sta cz emkolwick ugłaskać .  W  mieście nic więcej  n ics łychać  j a k  ś p i e w a n i e  
i k r z y k i  żo ł n i e r zy .  Kole j  że lazna s p o c z y w a ,  handel  zupe łn ie  z a t a m o w a n y  
W e d ł u g  o p o w i a d a n i a  ż o ł n i e r zy ,  gr an ic a  f r ancuska p o c z ą w s z y  od  D w ó c l i -  
m o s t ó w  tak ściśle j e s t  o b s a d z o n ą ,  iż n ik t  tam lub n a p o w r ó t  p r ze c i s n ą ć  się 
n iezdola .  W  mieście nasze m p r z y g o t o w a n o  j u ż  la za re t  i wsze lk ie  robi ą  
p r z y s p o s o b i e n i a  do  n ad cho dz ące j  w o j n y .  Z  P f a l c u  w sc h o d n i e g o  niewiele  
się t u  dow ied z i e ć  m o ż e m y ,  g d y ż  k o m u n i k a c y a  przecię t a .  A r t y l e r y a  ba-  
deńs ka  p o d o b n o  L a n d a u  silnie b o m b a r d u j e ,  i na k i lku j u ż  miej scach ogień 
w y b u c h n ą ł .

F r a n k f u r t  n. M. 1 /  - C z e r w c a ,  1 0  g o dz i na  zrana .  Poc iąg iem  kolei  
że laznej  z  H ep p e n h e i m  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż p o m i ę d z y  s t ro n a m i  walczącemi



570

z a p e w n e  z awi es zen ie  b r o n i  n a s t ą p i ł o ,  g d y ż  t am dzisiaj  n i e b y ł o  s ł y c h a ć  
s t r z a ł ó w  a rma tn ic h .  K o m u n i k a c j a  za t em n a  k o l e i  m o g u n c k o  - n ck ar sk i ć j  

z n ó w  p r z y w r ó c o n a ,  s k o r o  p o c i ą g  z l l c n p p e n h c i m  p r z y b y ł .
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  d.  1 8 .  C z e r w c a .  — M o s k w a  i A u s t r y a  w s t y d e m  się o k r y ­
w a j ą ,  że j u ż  d r u g i  mies i ąc  u p ł y w a  od gra ża l i  p r z ec iw W ę g r o m  , a w y c h y l a -  
s i ę  n i eś mi ą  na  of iarę  p r z e z n a c z o n ą  na d w a  uści ski  carskie .  Na j l ep sz y  d o w ó d  
j a k  s i inie  s toi  s p r a w a  węgi er ska .  A n i  o d e z w y  s z u m n e ,  ani  okólnik i  d y p l o m a ­
t y c z n e ,  n i e m o g l y  d o t ą d  z mi ę k s z y ć  p lemi en i a  A r p a d a ,  k t ór e  z mieczem o g n i ­
s t y m ,  p o d n i e s i o n y m  w  g ó r ę  c zyc ha  na k a ż d y  p o d s k o k  carskie j  a rmi i .  Z a ­
l ed w i e  w y m y k a  j e d n ę  z g ł ó w  s w o i c h ,  j u z  j e j  n i e m a s z ,  już ona  w d ło n ia c h
d z ie l n y c h  M a d z i a r ó w ,  j u ż  t r z y  p o d o b n e  g ł o w y  s p ad ł y  w p r z e c i ą g u  d w ó c h

• • • _ ? I - 1 « .1 I .  « ^   ł  \  t .« \ V  < i m  I M 0(1agi i pt y g o d n i ,  a j eszcze  p o t w o r  wi j e  się i kręc i  n ad  brzegami  D u n a j u ,  W s _  
s to p am i  K a r p a t .  C a r  j ede n p o  d r u g i m  p r z y b y w a ,  g ł as z cz e ,  goi  j e g o  r a n y ,  
ale o n  o s ł a b i o n y  i k r w i  u p ł y w e m  i c h o r ó b s k i em  z nad J a d u  p r z j n i c s i o n e m ,  
t u l o w e m  zalega  sz ero ki e  k r a je  i boi  się  w y t k n ą ć  d a l szyc h  g ł ó w  swoięlif.,
Z  t ego  p o w o d u  d z i w n e  w y m y ś l a j ą  d zienn i ki  wi e de ńs k ie  b a jk i ,  dla czego a r ­
mie  p o ł ą c zo n e  nic r u s z a j ą  na  W ę g r ó w ,  d w i e  p r zec ie  g ł ó w n i e  p r z y t a c z a j ą ,  
k t ó r e  c z y t a m y  w  dzis ie j szej  gazecie  w r o c ł a w s k i e j , to j e s t  n i e p o r oz u mi e n i a  
p o m i ę d z y  j en er a ł ami  m o s k i e w s k i e j  i a u s t r y ac k i e j  a r m i i ,  i p i ękne  u rodza j ' . ,  
na  j a k i e  się z a n o s i ,  k t ó r y c h  z n i s z c zy ć  n i echcą .  Co za t k l i wa  t r o sk l iw o ść .
Z  o s t a t n i eg o m i a n o w i c i e  p o w o d u  u t r z y m u j ą ,  że p o ł ąc zo n e  w o j s k a  d o p i e r o  

p o  ż n i w a c h  m a j ą  r o s p o c z ą ć  k a m p a n i ą .
K o r e s p o n d e n t  gaz.  a ugsb .  z a p a t r u j e  się ze s t a n o w i s k a  a u s l r y a c k i e g o  na 

w o j n ę  w ę g i e r s k ą  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  P r a w d a ,  że r o s s y j s k o  a u s t r y a c k a  
a r mi a  co do sił l i c zeb ny ch  p o w i n n a b y  n i e z a w o d n e  i s t a n o w c z e  odni eś ć  z w y -  
c i ę z t w o ,  ale r ó w n i e ż  j e s t  p r a w d ą ,  żc i s i ły  w ę gi e r sk i e  p e w n e  w z b u d z a j ą  
u s z a n o w a n i e .  W i n d i s c h g r i i t z  w p r o w a d z i ł  1 2 0 , 0 0 0  ludzi  na p u s z t y  M a d z i a ­
r ó w ;  —  W e l d e n  o b j ą ł  po  n im j u ż  t y lk o  4 0 , 0 0 0  i to w n a d e r  o p ł a k a n y m  
s tanie .  Co g a z e t y  wi e de ńs k ie  p i et ą  o zmi an ie  nagie j  u spo so b i en i a  w W ę ­
g r z e c h ,  to c z ys t e  z m y ś l e n i e ,  tein d o w o d n i e j s z c ,  żc uc ieczka  d w ó c h  s z w a ­
d r o n ó w  h u z a r ó w  p a la t yn ac k ic h  jest  f ak tem n i e z a p r z e c z o n y m .  W  armi i  p o ­
ł u d n i o w e j  z os t aj ące j  p o d  d o w ó d z t w e m  J e l l a c z y c a ,  d y k t a t o r a ,  j ak i ś  n i e d o  
b r y  d u c h  p a n u j e ,  l l c s z o w o ,  o k t ó r e g o  zajęciu p r z ez  Moskal i  d o n o s z o n o ,  
j e s t  r ó w n i e  j a k  P a n c z o w a  w  r ę k u  p o w s t a ń c ó w  — o b a w i a j ą  się n a w e t ,  żc 
w k r ó t c e  p o d d a  się T e m e s w a r .  P a sz k ie w ic za  i H a y n a u a  na k a ż d y  p r z y p a d e k  
c zeka  t w a r d y  do z g r y z i e n i a  orzech .  D o  n i ed og o dn o śc i  nasze j  a rmi i  n a l eż y  
t a k ż e  n i ed o s t a t ek  c i ężkich  d z i a ł ,  n a  k t ó r y c h  p r z e c i w n i e  p o w s t a ń c o m  wcal e  
n ie  z b y w a .  L u d w i s a r n i a  d c b r c c z y ń s k a  co t y d z i e ń  5  a r m a t  d o s t a r c z a ,  metal  
do  nich po ch o dz i  z d z w o n ó w ,  a w re s zc ie  d o s k o n a l e  p o r o z u m i e n i e  z T u r ka m i ,  
o t w o r z y ł o  d ro gi  da z a p a s ó w  b r o n i  angiel skiej  i f ranc usk i e j .  I s l u g a  a r fy l c-  
r v j s k a  W ę g r ó w ,  j a k  w i a d o m o ,  w y b o r n a ,  toż  nie ł a t w o  z a p o m n i e ć  j a k  po d 
K o m o r n e m  w  g r z c c i ą g u  3  dni  Gil a r m a t  c es ar sk i ch  z d e m o n t o w a l i .  Bem pó 
n a p o l e o ń s k i !  n a j w i ę c e j  a r m a t a m i  m a n e w r u j e ,  a Mos ka l e  z n a j ą  go j eszcze  
z r .  1 8 3 1 .  P y t a n i e  t e ż ,  czy Mo s ka le  tak j a k  A u s l r y a c y  s t ó s o w a ć  się b ę dą  
do  s y s t e m u  o p e r a c y j n e g o  p ol sk i ch  i n s u r c k c y j n y c h  j e n e r a ł ó w .  W o j - k a  cesar  
sk ic  n i c  m o g ł y  pod  W i u d i s c h g r a t z c m  dzia łać  j a k  na leży : ze w s z y s t k i c h  s t ro n  
z a c ze p ia ne  f  n u ź o n e  i p r ó c z  t ego  m i ę d z y  s o b ą  r o z e r w a n e  m e z d o l a l y  w y m i e ­
r z y ć  s k u t e c z n e g o  c iosu.  -  G b r g c y  p r z e n o s i  s w ą  p i ec ho t ę  na w oz a c h  i t y m  
s p o s o b e m ,  o p r ó c z  d o k ł a d n e g o  ż y w i e n i a ,  u t r z y m u j e  j ą  p r z y  si lach.  rocz 
b i t w y  p o d  K a p o l n ą  i śmi ał ego  n a p a d u  p o d  G r a n e m ,  gdzie  V\ chlen wz ią ł  
n a u c z k ę ,  p r óc z  z a c ię t yc h  b o j ó w  w  S i e d m i o g r o d z i e  i s z t u r m u  b u d y ,  Madz i  i- 
r y  d o t ą d  z w y c i ę z t w a  s w e  z a w d z i ę c z a j ą  s i n i a ł e m ,  n i e s p o d z i e w a n y m , i p o d ­
s t ę p n y m  n a p a d o m .  O f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  z W ę g i e r  w r ó c i l i ,  o p o w i a d a j ą  naj-  
ba jc cz n ie j s z e  h i s t o r y c  o h u z a r a c h  i s po s o b i e  w o j o w a n i a  W ę g r ó w .  Jeżel i  
ces a rs c y  s ł ab o d a ją  o g n i a ,  cofają  s ię  n i ep r zy ja c ie l e  i nagle  z t y l u  ich n a p a ­
d a j ą ;    j eżel i  c es ar sc y  do r a z u  z o g r o m n y m  hf tkiem w y s t ą p i ą ,  M a d z ia r zy
• wpada j ą  w s z a l o n y  z a p a ł ,  j a k  zapami ęta l i  r z u c a j ą  się na  śmi er ć  n i osą ce  d z ia ­
ł a  i j e d n y m  r z u t e m  n ie ra z  j e  b i o r ą .  I l u z a r y  to  p r a w d z i w e  s z a t a n y  w n a ­
t ar c iu .  Bez  s iode ł  i s t r z e m i o n  lecą ci s y n o w i e  p u s z c z y ,  t u m a n  k u r z a w y  z a ­
p o w i a d a  ich zb l i żenie  się k r y j ą c  z a ra ze m  l iczbę.  S p o t k a w s z y  n i cpr zy jac ie l ą  
z n i ż a j ą  g ł o w y  p on i ż  łba k o ń s k i e g o  i k r z y w e m i  ś w e m i  szablami  w y w i j a j ą  od 
d o ł u  k u  g ó r z e ;  to  t ł u m a c z y  t e ż ,  z k ą d  w o j s k o  cesarski e  n a j w ię ce j  ma r a n ­
n y c h  w  k a r k i ,  oczy  i w  ogól e  w  t w a r z .  Jeżel i  s p o s t r z e g ą ,  że o p ó r  z b y t  
m o c n y ,  W  j e d n e m  m g n ie n i u  o ka  z s z y b k oś c i ą  w i a t r u  cofają  się i n i kn ą.  — 
S t r a c i  h u z a r  k o n i a ,  skacze  na  s ą s i e d n i e g o ,  po  za s w e g o  t o w a r z y s z a  i nic 
r z a d k o  u j r z e ć  m o ż n a  sta  k on i  z p o d w ó j n e m i  j e źdźc ami .  Nic mnie j  s t ra sz l i ­
w y m i  są  C z y k o s z e  z s w y m i  a r k a n a m i ;  ci u p a t r z y w s z y  sobie  p r z e c iw n ik a  
z a r z u c a j ą  za n o gę  k o n i a  l u b  k a r k  j eź dźc a  ś w is zc zą cy  a r k a n , p o w o ł a j ą  oboje ,  
a p r z y n a j m n i e j  n i e w y p o w i e d z i a n e  w  s z e r eg u  s p r a w i a j ą  z ami es z an ie ;  w p a d a j ą  
w t e n c z a s  w  ś ro d e k  s iekąc  i g n i o t ą c  na  k a p u s t ę  z mi esza ny ch .  K t o  z w a ż y  
o g r o m n ą  l i cz eb ną  si łę  p o w s t a ń c ó w ,  w y b o r n e  ich s t a n o w i s k a ,  z r ęc zn oś ć  d o -  
w ó d z c ó w  i e n t u z y a z m  ten p r z y z n a ć  będzi e  m u s i a ł ,  żc dzie lne  w o j s k a  
ces ar sk i e ,  k t ó r y m  p o s i ł k u j ą c y  Mo ska l e  c h o l e r ę  z so bą  p r z y n i e ś l i ,  nie ł a t w ą  
będą mia ł y z M a d z i a r am i  s p r a w ę .  A l e  i m  w i ę k s z e  z n o j e ,  t e m  m i l ­
s z e  z w y c i ę z t w o ! !  ( Ga z .  p o i . )

P r c s z b u r g ,  d.  1 7 -  C z er wc a .  — W c z o r a  s k a z a n o  k az nod z i e j ę  Uazgę ,  
u r z ę d u j ą c e g o  w  gminie  ewangi c l i ck ie j  od lat  d w ó c h  w P r e s z b n r g u  na  p o w i e ­
sz e n i e ,  za  s p r z y j a n i e  s p r a w i e  wę gi er sk i e j  s ł o w e m  i p i ó r e m .  D u c h o w n y  ten

był  p o w s z e c h n i e  u w i e l b i a n y  j a k o  ka zn od z i e j a  i j a k o  c z ł o wi ek  po św ię c en i a .
W ę g r z y  kazali  o ś w i a d c z y ć  f e ld m ar s za ł ko wi  I l a j n a u ,  że za k a żd e go  p o w i e ­
s zone go  M a d z i a r a ,  p o w i e s z ą  d w ó c h  l ub t r z e c h  a u s t r y a c k i c h  p u ł k o w n i k ó w  
lub j e n e r a ł ó w  w z i ę t y c h  do  n i ewol i .  I l a j n a u  dziki  kaza ł  im o d p o wi e d z i e ć ,  
że za każd eg o s t r a c on e go  A u s t r y a k a ,  spal i  j e d n o  mias t o  węgi er sk i e .

W i a d o m o ś ć  p r z ez  nas  p o d a n a  o z a b r a n i u  b r y g a d y  W y s s ą  po d C z o r n ą ,  
całkiem się p o t wi e r dz i ł a .  Z  pięciu b a ta l i o n ó w  mał o k t ó r y  ż o ł n i e rz  p o w r ó ­
ci ł ,  a t r z y  ba te r i e  cale zabral i  W ę g r z y .  W  W i e d n i u  p o w i e d z i a n o ,  żc te 
b ata l iony  d o b r o w o l n i e  p r ze s z ł y  d o  W ę g r ó w ,  a gaze ta  w r o c ł a w s k a  u t r z y ­
m u j e ,  że j e  k a r t acz e  w ę gi e r sk i e  do  tego n a m ó w i ł y .

Z e  S z l ą s k a  d o n o s z ą ,  iż w e d ł u g  n a d c h o d z ą c y c h  wi ad omo śc i  z l a t r ó w ,  
S ł o w a c y  u j m u j ą  się za s p r a w ą  w ę g i e r s k ą  i n i e n a w i d z ą  A u s t r y a k ó w ,  a z nimi  
też p o ł ą c z o n y c h  Mos ka l i .  Z  tego p o w o d u  w  T a t r a c h  wsze l ka  k o r z y ś ć  j e s t

na s t r on i c  W ę g r ó w .
O s i e k  3 .  C z e r w c a .  — 0  S t r a t y m i r o w i c z u  n a j s p r ze cz ni e j sz ej  ob i ega j ą  

w i e ś c i ;  nie o d r z ec zy  wi ęc  będzi e  p o w i e d z i e ć  j ak  m y  go  t u  u w a ż a m y .  S t r a -  
ty  mi r o w  i cz j e s t  wy ob r uz i c i e l c m se r bsk i e j  r a d y k a l n e j  p a r t y  i. K i e d y  j eszcze  
k o mi t e t em  c e n t r a l n y m  w K a r ł o w i c a c h  r z ą d z i ł ,  i na p o w s t a n i e  n a r o d o w e  
w p ł y w a ł , z n ie s i ono  a d m i n i s t r a c j ę  w o j s k o w ą  w P o g r a n i c z u  i z a p r o w a d z o n o  
n a t om ia s t  komi t e tu  r z ą d z ą c e ,  w  k t ó r y c h  m ie s zc za n ie ,  o po  n a j w ię k sz e j  c zę ­
ści k u p c y ,  zas iadal i .  T o  s t r o n n i c t w o  w i ę c ,  p o n i e w a ż  j e m u  z a w dz i ę cz a  s w e  
p a n o w a n i e ,  us i ln ie  nad  tein p r a c u j e ,  a b y  go u j r ze ć  w o j e w o d ą  s e r b s k i m ;  
a p o n i e w a ż  umie  k o r z y s t a ć  i w p ł y w a ć  na d z i e n n i k a r s t w o ,  u da ło  się jej  z r o ­
bić g o  p o p u l a r n y m .  P a r t y a  j e g o  z a r ó w n o  n i en a w i d z i  tak g e r i n a n i z m u  j a k  
m a d z i a r s z c z y z n y .  S t r a t y  mi r o wi cz  j e s t  to serbski  K o s z u t  -  w y j ą w s z y  co

do  t a l en tu .
Z  P r e s z b u r g a  d o n o s z ą :  p r z e m a r s z e  wo j s k  nie u s t a ją .  Mi as t o  s a m o  z a m ­

knięte  szczelnie  p r z ez  t r z y  z u p e ł n i e  u o r g a n i z o w a n e  o b o z y  w o j e n n e .  W  k i e ­
r u n k u  p ó ł n o c n y m  c iągn i e  się jeden na  T y r n a w ę ,  S z c r e d ,  T r e n c z y n  aż  do  
W a a g i ;  w k i e r u n k u  w s c h o d n i m  t w o r z y  o bóz  pó łk o le  p r z e c h o d z ą c e  p r z ez  
S o m c r a i n ,  S z c r d a h e l y  i W a i k e  i o g r a n i c z o n y  j e s t  d w i e m a  r zek ami  D u n a j e m  
i W a g ą ;  w s t ro n ic  p o ł u d n i o w e j  nareszc ie  o b e j m u j e  K a r ł ó w ,  ( K a r l s b u r g )  
W i s e l b u r g ,  A l t e ń b u r g  i p r ze dn i em i  p l a c ó w k a m i  s ięga aż  do t r a k t u  I l o c h -  
s t rass .  D w a  p i e r w s z e  o b o z y  dość  ż y w o  u c i e r a j ą  się z h a r c o w n i k a m i  w ę -  
g i e r s k i e m i ,  j e d n a k ż e  to ż ad n eg o  nie ma w p ł y w u  na g ł ó w n y  plan  o p c r ac y i .  
P o d  Ki iml ing w C h o r w a c k u  zaszła  do ść  z n ac zn acz na  p o t y c z k a ,  g r z m o t  dz ia ł  
p rz e z  ki lka g o d z i n  s ł y s z a n o  w y r a ź n i e  w  W i e s e l b u r g u .  — Na w y s p i e  Sc hi i l t  
w ys z l i  W ę g r z y  z N y a r o s d  i cofnęl i  się aż  do  M e g ye r .  Część  w o j s k  c e s a r ­
skich  stoi  p o d  Dos.  N y a r o s d  j e s t  p u n k t e m  ś r o d k o w y m  d w ó c h  p r z e c i w  s o ­

bie s t o j ą c y c h  w o j s k  i zda j e  się na t er az  b y ć  m e t ą  do  os i ągn ie ni a  k t ó r e j  o ba -  
d w a  d ą żą .  — I l u z a r y  b ę d ą c y  d o t ą d  w  s ł uż bi e  c e s a r sk i e j ,  c or az  mo cn ie j  p o ­
c z u w a j ą  się  do  s w ćj  p o w i n n o ś c i ,  i d e z e r t u j ą  gdz ie  i j a k  t y l k o  mog ą.  P r ó c z  
d a w n i e j  w s p o m n i a n y c h  ś w i e żo  wi e le  i n n y c h  o d d z i a ł ó w ,  jeżel i  nie w s z y s t k i e  
w y b r a ł y  się do  W ę g i e r .  J e d e n  z nich p uś c i ł  się na g ó r n ą  S t y r y ą ,  k u  G r a ­
nowi .  W ł a d z a  w o j e n n a ,  u w i a d o m i o n a  t e l egra fem o z b l i żan i u s ię  o d d z i a ł u  
d e z e r t e r ó w ,  o to cz y ł a  go  w  M a r b u r g u  i po k r w a w e j  o br o n i e  u j ę ł a  GG-

M ę ż o w i e  z auf an ia  s e r bs k i ego  n a r o d u  podal i  J e g o  ces. Mości  p od cza s  
p r z y z w o l o n e j  im na d n i u  1. b. m. na a u d j c n c y i  a dr es  n a s t ę p u j ą c e j  o s n o w y :  

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i c !

R z ą d  W a s z e j  ces. M o ś c i  w e z w a ł  nas  j a k o  m ę ż ó w  z auf an i a  s e r bs k i ego  
n a r o d u ,  a b y ś m y  m u  wyś wi ec i l i  s t os un e k  se rbski e j  k r a i n y ,  a to dla o s t a t e ­
c znego  u k o n s t y t u o w a n i a  se rbski e j  W o j e w o d o w i n y ,  k t ó r a  w osobi e  W a s z e j  
ces.  Mości  czci s w e g o  r e g e n e r a t o r a  i uwi e l b i a .

Uc zyn i l i śm y z a d o s y ć  t e m u  w e z w a n i u ,  a b ę dąc  tej  o t u c h y ,  żc s p r a w a  
ta zos t an i e  j a k  t y lk o  może  b y ć  n a j p r ę d z e j  p r z e d ł o ż o n ą  d o  n a j w y ż s z e g o  r o z ­
s t r z yg n i ę c i a  W a s z e j  ces. M o ś c i ,  u z n a l i ś m y  jes zc ze  za o b o w i ą z e k  zbl i żenia  
się do  t r o n u  W a s z e j  ces.  M o ś c i ,  i o n a j w y ż s z e  p r z y z w o l e n i e  na  s ł u sz n e  
p r o ź b y  i ż y cz en i a  se rb sk i eg o  n a r o d u  j a k  na ju n i ż en i e j  upra sza ć .

Pr z e d e  w s z y s t k i m i  p r o s i m y  z u n i z o n o s c i ą ,  b y  W a s z a  ces. Mo ś ć  r a c z y ł  
już. t er az  p r z y j ą ć  n a j l a s k a w i e j  t y t u ł  wie lk i ego  w o j e w o d y  s e r b s k i e g o ,  i tein 
s a me m u c z y n i ć  w o j e w o d o w i n ę  o d r ę b n y m  kr a je m k o r o n n y m .

N a r ó d  ł o ż y  za  to do  tej  g o d ź i n y  k r e w  s w o j ę  z r a n  t ys i ąc a .  — W s z y ­
s tk o  doc ze sne  d o b r o ,  mieni e  i dos t a tek  dał  sobie  od  z a j ad ł ego  n iep rz yj ac ie l a  
całej  mo ar ch i i  — od M a d z i a r ó w  zabrać,  a p rzec ież  nic o d s t ą p i ł  od tej  w i a r y ,  
iż z b a w i e n i e  s w o j e  z do ła  o t r z y m a ć  i o t r z y m a  i s totnie  t y lk o  z r ą k  W a s z e j  

ces.  M o ś c i ,  s w e g o  w i e k o p o m n e g o  r e ge ne r a t o r a .
W  tej w a ż n e j  c h w i l i ,  w  chwi l i  n a jd o t k l iw s z e g o  n a wi e d z e n i a  p o t r z e b u j e  

n a r ó d  t ego  m o r a l n e g o  u k r z e p i e n i a ,  j ak ie  m u  j e g o  u w i e l b i o n y  m o n a r c h a  j e s t  
w s tanic  u d z i e l i ć ;  a j es t t o  n a ró d  k t ó r y  się p i e r w s z y  p o d n i ó s ł  p r z e c i w  o d ­
r ę b n y m ,  u c i s k a j ą c y m  d ąż noś c iom  m a g y a r y z m u ,  i k t ó r y  p r z y w y k ł  n a  w i e r ­
ności  do  s w e g o  m o n a r c h y  zasadzać d u m ę  s w ą  n a r o d o w ą .

N a r ó d  u j r z a ł b y  t y l k o  w tein p e w n ą  r ę k o j m i ę  s w o j e j  n i ez ag r oż o ne j  p r z y ­
szłości .  Us po so b i en i e  i p o s t ę p o w a n i e  n a r o d u ,  i w y m i e r z o n a  m u  z a r a z  
w  p i e r w s z y c h  d ni ac h  szczęś l iwego p a n o w a n i a  W a s z e j  ces. Mości  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć  p r z y w r ó c e n i e m  m u  j e g o  w o j e w o d y  i w s kr z e s z e n i e  na  n o w o  p a t r y a r -  
c l i a tu ,  r ę c z y  n a m  za n a j w y ż s z e  w y s ł u c h a n i e  t y c h  p r ó ś b  n a r o d u ,  k t ó r e  m y  
j ak  n a ju n i ż e n i e j  tu  p o n a w i a m y ,  po leca j ąc  p r z y t e m  n as  s a m y c h  i ca ły  n a r ó d  
w  u n i ż o n o ś c i  n a j w y ż s z e j  ł asce i d o b r o t l i w o ś c i  W a s z e j  ces.  Mości .

J a k ó b  Z i m o n o w i e .  J a n  P a s k o v i c s .  J a n  S u p l i k a c z .



O d p o w i e d ź  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .
W y r a z  przywiązani a  i wierności  z jakąścic się mi w y n u rz y l i ,  staje się 

dla mnie p r aw dz iwą  pociechą.  W i e r n y  naród serbski  nawiedzony jest  
w  tej chwili  ciężkim uciskiem Ponosi  z poświęceniem cierpienia ,  które 
z głęboką dla mnie boleścią wojna  domowa  na niego sprowadzi ła .  Za bożą 
pomocą powiedzie  się przy wrócić i tam powagę  p r a w u , a waszym nieszczę­
ś l iwym rodakom zapewnić  spokojność  i porządek.

Adres  wasz odsyłam radzie mojej  minis teryalni j  do pilnej rozwagi ,  
i zostaję dla was z łaskawością.

Z a g r z e b i e ,  d. 3  I . iMaja. — Dziennik A g r. Z e i t u n g  zawiera r ozpo ­
rządzenia na st ępujące  dla obcych w Kroacyi  i S ł awon i i :

1 )  Do obwodu  zwierzchności  albo władzy nicwolno p rzyj ąć  nikogo,  
k to nie jes t  z aopa t r zony  przepi sanym lub n i ezadawu ionym paszpor tem,  k tóry 
zaraz przy  wni jściu do okręgu ma pr zynal eżna  władza odebrać.

2 )  Cudzoziemcy,  k t ór zy  dla sp r a wu nk ów  wchodzą do j akowego  okręgu,  
powinni  aż do ukończenia  tych s p r aw un kó w  zostawać pod ścisłym dozorem 
władzy  publ icznej ,  a potem odeb rawszy  od zwierzchności  zaopat rzone 
zwyczajem »vido« pa szpo r ty ,  r uszyć w drogę do swego domu.

3 )  Cudzoziemcom,  k tór zy  przepisanemi paszpor tami  są zaopat rzeni  
i wywie ść  się mogą z swego u t r zyman ia ,  a nie zostają w służbie ,  lub leź 
szczególne p rowadzą  interessa,  jeżeli zkąd inąd nie są pode j r zan i ,  przytein 
spokojnie  i przyzwoic i e się z a cho w u ją ,  może pobyt  być p o z w o l o n y ; innych 
zaś cudzoz i emców,  k tó r zy  nie mogą się wy wieść z swego u t r zymania ,  cho­
ciaż przepisanemi paszpor tami  są zaopat rzeni ,  należy we 2 4  godzin z mia­
sta wydalić.

4 )  Każdy właściciel d o m u ,  oberżys ta  i wy na jmu jący  staneye o b o w ią ­
zany  jes t  pod karą  od 5 do 2 5  r. m. k. każdego cudzoziemca w przeciągu 
1 2  godzin miejscowej  w ładzy  oznajmić ,  a paszpor t  należy oddać przynale  
źliej władzy,  jeżeli go na grani cy  j u ż  nie obrano.

5 )  P r zebywa jący  w j ak ow em  miejscu cudzoziemcy,  jeżeli się w nie­
bezpieczne poli tyczne ruchy zapuszczą ,  lud podbu rza j ą  i t. d. ulegają wedle 
okoliczności u s t awom k ra jowym.

Gj Za punktualne  przes t rzeganie powyższych  p u nk tó w  odpowiedzia lny  
j es t  w komitatach wicejespan,  a w miastach burmis t rz  lub kapitan miasta, 
k tó r zy  zno w u  swych  podrzędnych  do odpowiedzialności  pociągnąć mogą.

Zagrzebi e ,  d. 9 .  Maja 1 8 4 9 .
W ł o c h y .

I l z y m  G. Czerwca.  — Mówią  t u ,  źe Oud inot  p rzys ł a ł  oświadczenie,  
iż jeżeli dzisiaj do godziny  1 0  z rana nie będą b ramy o tw or zo ne ,  w tedy  
każe miasto bombardować ;  — niewiadomo w p ra w d z i e ,  czy t r i umwi rowie  
co na to odpowiedzie l i ,  ale zdaje s i ę ,  źe pogróżki  napastnika francuskiego 
bynajmnie j  ich nicza s t r asza ją , kazali bowiem ogłos ić,  iż w każdej dzielnicy 
miast  u tworzy ł a  się kom is sy a , która się za t rudni  umieszczeniem kobiet  
i dzieci ,  k t ór eby tego żądały,  po klasztorach i pałacach;  gdyż  być może,  
że miasto będzie w tych dniach bombardowane .  Do chwili  tej wszys tko 
tu spo ko jne ,  więcej n aw e t ,  aniżeli dotąd  od niedzieli bywa ło .  W c z o r a j  
padło kilka bomb na T ra s t eve ra .  jedna  p rzy  Govcrno St.  Madama.

Z  doniesień o walce pomiędzy  Rzymianami  a Francuzami  stoczonej,  
nie mamy nic pe w n eg o ,  coby  po za depesze Oudinota  z G. rano sięgało. 
Dziennik  Concordia wspomina  zn o w u  o st ratach znacznych ,  jakie Francuzi  
ponieść mieli ,  i o poruszeniach wstecznych wojska francuskiego ku Civita 
veccliii. Inne także źródło Corr ierc  Mercanti le zamieszcza podobnież listy 
donoszące o klęsce F rancuzów,  i że na wszys tkich  punkt ach odparci  zostali .  
W  Genuy  nawe t  upowszechni ła  się pogłoska dnia 9- o zupełnej  ucieczce 
i o wsiadaniu na okrę ty.  — Zamieszczamy tu bliższe jeszcze szczegóły
0 wypadkach  n iepomyślnych  dla woj ska  oblegającego,  które  lubo coko l­
wiek może przesadzone,  jednakże p r aw dy  wiele w sobie mieszczą. Mó­
wią,  że na Rz ym w p i ę c i u  miejscach razem uderzono ;  strzelcom z V in c e n ­
nes, w  liczbie 3 0 0 0 .  udało się wedrzeć do Tras t evere ,  ale Rzymianie  tylko 
ich na przedmieście w puści l i ,  potem zewsząd wpad| i  na nich nagle z sza­
blami i nożami ,  przez co niedozwoli l i  s t rzelcom korzys tać  z ich sztucerów.  
Wie lka  podobno część poległa,  reszta dostała się do niewoli .  Monte Mario 
mieli znów Rzymianie  zająć ;  wojsko francuskie w skutek st rat  nadzwycza j ­
nych  podobno bliskicm roz sp rzężen i a ; Oudino t  zażądał  rozejmu na 5 dni,  
ale Rzymianie  na 3  godziny  tylko zezwolili .  Fotem rozpoczęl i  na nowo  
b i t w ę ;  j eden ' oddz i a ł  F r a n cu zó w  niechciał się l i ć ,  a jeden oddział  a r t yleryi  
f rancuskiej  przeszedł  na s t ronę Rzymian.  — O stanie we wnę t r zn ym R zy mu
1 usposobieniu umys łów,  j ako też czy wszyscy  brali udział w  b o j u , nie 
mam y  pew nych  doniesień.  Rzymskie zgromadzenie  narodowe  na jednein 
z ostatnich posiedzeń swoich uchwal i ł o dalsze prowadzenie  w o j n y  tylko 
większością  2  g łosów.  — Dnia 7.  p r zyby ło  do Civitavecchii kilkanaście 
dział  i 3 2  pułk piechoty,  i w y ru s z y ł y  natychmias t  do obozu francuskiego.  
Głoszą  tu  o klęsce,  j aką  Avezana miał zadać Aus t ryakom.

T r y u m w i r a t  rzeczypospol i tć j  rzymskiej  wyda l  29 -  Maj a na st ępną uch wa ­
ł ę :  » W  imię Boga i L u d u ,  — zw aży ws zy ,  źe jes t  obowiązkiem R zy mu  
tak przez wzgląd na t r adycye  przeszłości ,  j ak  na swe posł annic two w  p rz y ­
szłości ,  s t awać w  obroni e życia i wolności  t yc h ,  co cierpią,  walczą  i ufają 
w  sp r aw ę  n a r od ów  i ludzkości — zw aży ws zy ,  że przez swe  cierpienia,  
ene rg i ą ,  poświęcenie  i nieśmiertelne nadzie je ,  Polska jes t  s iost rą  W łoc h

i uświęcona między narodami  — zw aży ws zy ,  źe Polacy w y cho dźc y  r e p r e ­
zen tu j ą  dzisiaj pr zysz łą  Polskę  — t r y u m w i r a t  s t a n o w i : 1 )  Na ziemi 
rzeczypospol i tć j  u tw orz ony m będzie legion po lski ,  k tóry będzie w a l ­
czył  za niepodległość w ioską  pod sztandarem Rzymu .  2 )  Legion pol ­
ski mieć będzie chorągiew na rod ow ą  polską z szarfą o trzech kolorach w ł o ­
skich. —  Komenda w j ęzyku  polskim. M u n d u r  legionis tów granatowy* 
kołnierz i wyłogi  karmazynowe  - -  guziki  białe. — 3 )  Legion obejmować ma 
2 0 0 0  ludzi. —  W  razie pot rzeby rząd rzeczypospol i tć j  zaradzi o sposobacli 
t r an spor tu  zaciężnyeh.  S łowian i e ,  zostający w służbie  rzeczypospoli tćj ,  
będą wciąguieni  do legionu polskiego.  4 )  Legion mianuje  sam sw ych  ofi­
c e rów .  Dowódzca legionu przedłoży rządowi  uczynione w y b o r y ,  a ten no- 
minacyą wykona.  Naczelnikiem wo j sko wy m może być tylko Po l a k ,  ob ra ­
ny glosami wszystkich z iomków.  5)  Zold  legionu będzie ten sam , co a r ­
mii rzymskiej .  Ranni  na polu b i twy  w sprawie r /p l t ć j  mają toż samo p r a ­
wo do nagród n a ro do w yc h ,  co Rzymianie r anni ,  lub kalecy z bó ju  za wo l ­
ność włoską.  G) Legion zobowięzuj e się na rok jeden i będzie z roku na rok 
mógł  przedłużać sw ą  służbę do lat sześciu. W  p rz y p ad k u ,  gdy by  się miała 
z a c z ą ć  wojna o niepodległość polską ,  a legion mógł  skutecznie przy łożyć  
się do ocalenia o jczyzny,  w takim razie jest wo lnym i może opuścić ziemię 
rzeczypospol i tć j ,  poprzednio o tern rząd zawiadomiwszy.  — Dan w rezy -  
deneyi  t r yu mw i ra tu  w Rzymie 2 9 .  1 S 4 9 .  — Tryumwirowie .#

R z y m .  — Pisma francuskie i włoskie zapełnione są szczegółami t y -  
czącemi się walki stoczonej dnia G. i poprzedni ch pod R z y m e m ,  z k tó rych  
w ogóle pokazuje  s ię,  że Rzymianie  mężnie się broni l i  a F rancuzi  niczego 
właściwie niedokazali.  Jeżel i  zaś pisma francuskie m ó w i ą ,  że Aus t ryaey  
i Neapol i tańczykowie połączą się z Francuzami  dla zdobycia  R z y m u ,  to 
zdrugiej  s t rony  czyt amy w Sztatsanzeigerze doniesienie wp ros t  z R zy m u  
nades ł ane ,  źe jeżeli  sympatye  l udu francuskiego niczmuszą  minis ters twa do 
odwołania  Oudinota i uznania rzeczypospoli tćj  r zymsk ie j ,  to Rzymianom 
nic n iepozos tani c, j ak  Radelzkiego p rzywołać .  Kor re spondent  ten w za­
pale swoim tak dalej powiada:  »Kadctzki od pewnego  czasu zaczyna być 
tutaj  pop u l a rnym,  a usposobienie umys łów  zaczyna się coraz więcej p r z e ­
chylać na s t ronę A u s t r y i ,  zwła szcza ,  że listy nadchodzące  z Bolonii  i in­
nych  miejsc legacy i rzymskich donoszą o lagodnem i godnem pos t ępowan iu  
wojska  aust ryackiego. .  Z s ł ów powyże j  p rzy toczonych  osądzić można,  
jakiej ba rw y  jes t  ow  korr espondent ,  k tó ry  ow ych  Kroa tów  barbarzyńskich 
tak szczerze zyczylby  sobie j ak  najrychlej  powi tać  p.od mu ram i Rz ymu ,  ale 
z drugiej  s t rony  czas okaże kngoby dzisiaj Rzymianie  chętniej  przyjęl i ,  czy 
Radetzkicgo czy Oudinota.

1 u r y n ,  dn.  l i .  Czerwca.  — Pod ług  dziennika O p  i n i  o n e  przyjdzie  
pokój  z A us t r yą  wkrótce  do skutku.  Aus t rya  żądania swo je  względem 
kon trybucy i  wojennej  znacznie zniżyła.  Zamiast  ow y ch  2 0 0  mi l i onów,  
jakich z początku żądała,  chce teraz tylko jeszcze 7 0  mi l ionów.  M i n i s t e r ­
s two  sardyńskie  ofiarowało 5 0  mi l ionów.  Lecz to jes t  rzecz mniejszej  
wagi,  g łów ną  pozostaje pacyfikacya W ł o c h ,  do czego ma się Piemon t  także 
przyłożyć.  Zaburzeni a wczorajsze wieczorne z p ow o d u  wiadomości  na -  
deszlych z Rzy mu  pozost ały bez skutku dalszego.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. IG.  Czerwca.  — Miasto nasze obsadzone jes t  IG O,0 0 0  

armią,  a więc po łow ą  armii ,  k tór ą  we F rancyi  można rosporządzić .  R o z ­
winięciem tak olbrzymiej  si ły można było spara l iżować ruch r ewo lucy jny ,  
a szczególniej dla tego, jak nam zaręczano,  iż 3 0 , 0 0 0  gw ard y i  narodowej ,  
które  góralom p rzyrzek ły  pomoc,  n iedo t r zymaly s ł owa w chwili  s tanowczej .  
Wys t ąp i en i e  śmiałe gó ry  w izbie, odwaga prassy,  dzielne odezwy do ludu,  
protestacye gwardy i  narodowe j,  szkoły i inne ko rpo racye ,  imponujący  p o ­
chód z Chateau d’cau przez bul ewary ,  a p r zedewszys tkiem haniebne nad ­
werężenie  kons t y tu cy i ,  wszystko  to razem wzię te ,  u sp rawiedl iwia ło  p r z y ­
puszczenie nasze,  że godzina s tanowcza wybi ła .  Nagle rozwinięcie  massy 
wojaka,  z a w ó d  ze s t r ony  g w ard y i  narodowej  uczyniony,  a n ieprzewidz iany  
przez s t ronnic two r u c h u ,  spar a l iżowały  na chwilę  r c w o l u c y ą , ale jej  nie- 
zi l lawiły.  J akko lw iek  p rzewodn icy  go towi  byli do walki ,  przekonal i  się 
wk ró t c e ,  że po rozwinięciu przewagi  wo j ska ,  k r ew  napróżno  pr ze lanąby  
była.  Mówią ,  że Ledru  Roll in z przyjaciółmi  pośpieszył  do Elzaćyi ,  k tó r a  
nakłania się,  jak wiadomo do zasad demokratyczno socyalnych i grozi  od ­
padnięciem , w celu rozszerzenia tam rewolucyi .  Sku tk i em tego ruchu  b y ­
łoby odciągnięcie armii od środka na o b w ó d ,  przez coby wo jsko opuścić 
musiało Paryż.  Chwi lę  tę przeznaczonoby na r c w o l u c y ą ,  a odwaga do ­
świadczona b luzowych  mężów w P a ry żu  niezawiodlaby w  oczekiwaniach,  
gdyby  choć cień nadziei pokazał  się do zwyci ęs twa .  Piekło tymczasem 
śpi ewa swoje  h y m ny  r adości ,  a reakeya z cholerą o palmę się ubiega p i e r -  
wszenstwa .  W  rysach izby widzimy szatańskie zadowoleni e,  z jakiem 
czart  ost re s zpony  zapuszcza w  ciało drgającej  ofiary, a up rzyw i l e jowan i  
rzezimieszkowie jeszcze raz się cieszą,  że uszli gi l otyny.  Atol i  z wolna,  
ale pewno  kroczy chwila zemsty!  Większość  n igdy nierobi ła rewolucyi .  
J e s t  to spr awa  mniejszości ,  a 1 2  mil ionów ludnośei  socyalnej  jes t  to 
mniejszość dodająca odwagi .  W y j m ę  ma ły  obrazek z w>ypadków 13 . 

Czerwca w P a r y ż u ,  aby wam podać choć maleńki szkic zajść paryskich : 
tysiące g ło sów krzyknę ło :  do broni !  j ednako wo ż  spokojność niezostała 
zawichrzoną .  Około wieczora każde miejsce ważniejsze było obsadzone
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w ojsk iem . T r z y  pułki widziałem p iechoty  obok mnie przechodzące. Po  
obu  stronach tw o r z y ł  lud szpalery i w o ła ł  n ieu s ta n n ie : niech ży je  k onsty-  
t u c y a ! niech ży je  rzeczpospolita! Niemal w s z y s c y  o f ic e r o w ie , n aw et  nic- 
w y j ą w s z y  p u łk ow n ik ó w  bratali s ię  s ło w e m  i rękoma z ludem. Żołnierze  
śmiali s i ę ,  i w esoło  rozmawiali z obyw atelam i.  Z w yjątk iem  strzelców  
w incenskich, żaudarmeryi ruchomej i kilku legii n a ro d ow ych  kawainiackich  
z wnętrzem  rozjuszonych  h ien ,  n icwidzialem  w  żołnierzach nic bydlęcego ,  
żołdackiego , jak po in nych  państwach m ianujących się z łaski boskiej. 
Prezydent kozackiej rzeczypospolilć j  na ch w ilę  pokazał się na bulewarach, 
ale otoczony całym  pułkiem dra go n ów , g d y  tymczasem  lud ministra L a­
crosse s'ciągnął z  k o n ia , w y k u ła k o w a ł  i puścił  z polami obciętemi od sur-  
duciny. W ieczorem  miasto b y ło  zalane g w a rd y ą  n arodow ą i wojskiem.  
Teraz w yd a je  rząd o d e z w y  do ludu, że górale pogwałcili  k o n s ty tu c ją ,  gdy  
sam prezydent  odznaczający  s ię  g łupotą  b yd lęcą ,  przesiał pod dniem 7 . 
Maja rozkaz n iek o n tra sy g n o w a n y  przez żadnego ministra do O udinofa ,  aby  
bral R zy m  szturmem. W  rzeczy sam ej,  j ę z y k  nasz ,  nie ma dość w y r a ­
z ó w ,  do oddania godnie  tak haniebnej i podlej sromoty.

— A s s e m b l c e  n a t i o n a l c ,  g łó w n y  organ panującego teraz systc-  
matu w e  F r a n c y i ,  zapytuje się dziennika P r c s s e ,  jak sobie należy tłuma­
c z y ć  zachow anie się jego  w  trzech dniach przed w a lk ą ,  a teraźniejsze m il­
czenie po walce?

Na to odpow iada dziennik P r e s s e ,  co następuje: z jakiejkolwiek  stro ­
n y  nastąpi zastraszanie czy  z prawej czy’ z le w e j ,  nic p oliczy  nas w s w o ­
ich szeregach w  roku 1 8 4 9 . ,  jak nicpoliczyło  w r. 1 8 4 8 .  C zyn im y tu 
otwarcie  i publicznie rozbrat ze s tronnictw em , które bez potrzeby onegdaj 
przez ak lamacyą og łos i ło  11 departamentów w s t a n i e  ob lężen ia ,  które 
o św ia d c z y ło  s ię  z podobną gorl iw ością  za pospiechem prawa mającego znieść  
zagw arantow ane przez k o nsty tu cy ą  w o ln o śc i:  praw o stow arzyszan ia  się  
i spokojnego  zgromadzania s ię ;  które jutro  zap ew n e inną zniesie w o ln ość:  
w o ln o ść  objawiania m yśli  za pomocą p rassy ;  które n iew przód się w s tr z y ­
ma w  s\Vym p ę d z ie ,  aż karku skręci. Z w olnością  chcieliśmy porządku,  
ale nicchcemy tracić w o ln ośc i  dla porządku. Kto tak rozdzie la ,  ten p rzy ­
sposabia n o w ą  rew olucyą .

Nie p ytam y , kto nas w  przepaść rzuca,  ty lko  nam ch o d z i ,  ab yśm y  
w  nią niewpadli .

W e d ł u g  naszego sumiennego przekonania , a szczególniej po rozkazie  
z  d. 7 .  Maja, zdobycia  R zym u p rze m o cą ,  p og w a łco n y m  został artykuł w y ­
raźnie k o n s t y tu c y i ,  który brzm i: »lrancuska rzeczpospolita szanuje obce 
n a r o d o w o śc i ,  nie obraca n igdy s w y c h  sil w ojenn ych  przeciw w olności któ­
reg ok o lw iek  ludu.« —  Dzień 1 3 .  Czerwca niezmienił naszego przekonania, 
które jak w p r z ó d ,  tak teraz,  pozostanie to samo. Ogłaszam y to jawnie  
i g ło śn o ,  ch o ćb yśm y  się w y s ta w i l i  na podobne spustoszenie  naszej drukarni,  
przez jakie się w s ła w i ł  na dniu 1 3 .  Czerwca 1 8 4 9 .  batalion pierwszej legii 
g w a r d y i  narodowej po d o w ó d ztw em  kapitana Vieyrata w obu drukarniach  
B oule  i P ro u x .

Ja k iż  g o d n y  przykład dano pogardzonem u przez nią tak zw anem u m o-  
t lo ch o w i!  Ś l iczn y  to p o r zą d ek ,  h o n o r ,  w o ln o ść  i szacunek w łasności!

C zy ż  stronnictw o  m oże w y k o n y w a ć  to praw o, jakiego nikt n iem a? pra­
w a  w ym ierzan ia  sobie sp raw ied liw ośc i!

Stan  oblężenia  albo jes t  s ł o w e m ,  które nic nic znaczy ,  albo gw aran eye  
k o n sty tu cy i  czyn i  u ludncmi.

Zniesienie prawa zgromadzania się po całej Francyi rów nie  jest  wielkiej  
w a g i .  P od  tym  pozorem  można utłum ić w oln ość  prassy, osobistą , jednem  
s ło w e m  w szys tk ie  publiczne w olności.  Kto znosi je  na ro k ,  to ma władzę  
u sunąć je  do czasu n ieoznaczonego.

Ja k iż  pozostanie  śrGdck do odzyskania  w olności tym  sposobem  straco­
n e j?  Nie masz innego, okrom powstania .  Do tego doprow adzi  ostate 
czne s tro n n ic tw o ,  ani s ię  dom yślając! S tro n n ic tw o  to oskarża Lcdru R ol-  
lina i j ego  p rzy ja c ió ł ,  a siebie uznaje za wolne od w in y ,  bo każde p o g w a ł­
cenie k on sty tu cy i  jest  faktem do jeg o  uniewinnienia. Najbliższe ogólne w y ­
b ory  w  roku 1 8 5 2 .  mogą przedzierzgnąć m niejszość w  w iększość.  Niechaj 
w ięc  nie zapomina ostatnia , że z nią sobie może p ierw sza  podobnie postąpić.

Im w ięc e j  zastanaw iam y się nad naszein p o ło ż e n ie m , tern bardziej prze 
k o n y w a m y  s ię ,  że ty lko  jest  jed n o  stron n ictw o ,  po którego stronie jest

prawda i p r z y s z ło ść :  s tronnictw o  w o ln ośc i  nieukracanej, p ostępu ,  w y t r w a ­
ło ś c i ,  tolerancyi — jednćm  s ło w e m ,  stronnictwo w o ln ego  i bezstronnego  
naradzania się. Niechaj sobie organa ucisku popierają system at panujący,  
dziś to stronnictw o , nazyw ające  siebie fa łszy w ie  stronnictw em  porządku,  
tem mniej jak k iedykolw iek  może na nas l iczyć. Jeżel iśm y m ilczel i ,  to dla 
tego, że czek a liśm y ,  aż wszelka w ą tp l iw o ść  ustanie w zględem  jego z w y c ię -  
z t w a ,  ab y śm y  mogli nasze ośw iadczen ie  oprzeć na pew ności.

P a r y ż ,  d. 17 .  Czerwca. — Niedziela. Giełda św ięci.  Na passage 
dc lO p e r a :  renta trzyma s i ę ,  ale mało robią in teressów . O god zinie 2giej,  
5 proC. po 8 6  fr.

P aryż  sp o k ojn y ,  z p ro w in cy i  nadchodzą p om yśln iejsze niż się spodz ie­
w ano, w iadomości.  W  f.ionie u l łum ionc powstanie. P rezyd en t  rzeczyposp .  
dekretem zakazuje w yd aw an ie  następujących  d z ie n n ik ó w :  L e  P e .u  p l e ,  l a 
R e v o l u t i o n  d e  111 o c r a t i f j  u e e t  s o c i a l e ,  V  r a i e r e p u b I i q u c , D e - 
111 o c r a t i c p a ci  fi q 11 e ,  R e f  o r m e , T  r i b u n e d u p c u p I e i poleca Chan-  
garnicrowi obsadzenie biur w ojsk iem  —  Z W ło c h  nic n ow ego .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  9 .  Czerwca. — W czoraj  otrzym ał rząd doniesienie że h iszpań­

skie w ojsko  w y lą d o w a ło  w  Gaeeie d. 2 8 .  z. m. i stanęło obozem  po za mia­
s tem , g d y ż  do tw ierdzy  neapolitauskiej n icprzyjinują żadnego obcego w o j ­
ska. Po południu  papież dal im b łog os ław ień stw o .  Dnia 3 0 .  przyp ły n ę ła  
korweta Villa de Rilbao 7. batalionem grenadierów . W  skutek o b o z o w a ­
nia pod golem n ieb em , w y b u c h ły  pom iędzy  w ojsk iem  rozmaite choroby,  
dla tego dnia 3 1 .  zam yślano przenieść je w  inne miejsce. II  e r  a i d  o po­
w iad a ,  że król neapolitański p o w ierz y ł  w ojska  sw oje  jenera łow i Cordova. 
Jenerał mial zażądać od rządu sw e g o  potw ierdzenia ,  i m ów ią ,  że drugi o d ­
dział wojska ma być przepraw ionym  do Gacty. Przed nadejściem ju ż  tej 
w iad o m ośc i ,  w y s ia ło  m inisterstw o spraw  zagranicznych urzędnika sw e g o  
do Gaety.

M a d r y t ,  dn. 10 . Czerwca. —  Gaccta wczorajsza og łosi ła  dekret kró- . 
l e w s k i ,  mocą którego udzieloną została amnestya o g ó ln a ,  żadnym  w yjątk iem  
n ieograniczona, za wszelkie w ykroczen ia  p o lityczne ,  jakicli się do dnia  
w czorajszego  dopuszczono. W s z y s t k ie  osob y  w Hiszpanii p rzebyw ające ,  
k tóreb y  z am nestyi tej korzystać chciały, mają się w  ciągu jednego miesiąca, 
w ładzom  rz ą d o w y m  p rzed s taw ić ,  za granicą zaś bawiące w  przeciągu j e ­
dnego miesiąca po og łoszen iu  postanow ienia  tego zgłosić się przez konsulaty  
i posels tw a hiszpańskie. Naprzód w szy s tk ie  osob y  te mają z ło ży ć  przys ięgę  
w ierności kró low ej Izabeli II. i konsty tu cy i .  P odobno  z wielką trudnością  
udało  się jen era łow i Narvaez środek ten przeprow adzić  w  radzie m inistery-  
ałnćj przeciw  o p o ro w i Mona i Pidala. T en że  jenerał o św iad czy ł  p rogres-  
s i s to in , źc przy obsadzaniu u rzędów  w  administracyi i w ojsku  stronnictwo  
ich także uwzględn iać będzie.

Am nestya  og łoszona zjednała jen era łow i Narvaez,  jako temu, który się  
w y łączn ie  do niej p r z y c z y n i ł ,  p o ch w ały  naw et  pom iędzy  jego  najzaciętszymi  
dotąd przeciwnikami. Zaraz, przy zagajeniu posiedzenia w czorajszego w kon-  
gressic odczytano wniosek przez 7 d eputow anycli  podpisany treści następu­
jącej: "Prosimy, aby kongres uchwalił  dzisiaj podziękow anie  rządow i za
dekret a m n e s ty i , og ło sz o n y  w  dzisiajszćj gazecie.* F g a n a  (um iarkow any)  
poparł w niosek  ten i o ś w ia d c z y ł ,  że am nestyą tę uw ażać należy jako w stęp  
do n ow ej  epoki pokoju i to lerancy i ,  poczem C o r t i n a  (progres is ta )  za p y­
tał m inistrów , czy am nestyą tą objęci są także c i ,  przeciw  którym  za prze­
winienia polityczne już  w yrok  zapadł. Prezes m inistrów, jenerał Narvaez,  
potw ierdził  to jak najwyraźniej .  »Rząd o św ia d cz a ,  zaw oła ł  o n ,  »źc H is z ­
panie bez w yjątk u  są nią objęci.* W s z y s c y  mogą do Hiszpanii powracać  
i wolności zupełnej u żyw ać .  Potem  pośród hucznych  ok lasków  izby całej
ośw ia d cz y ł  C ortina, źc na p rzysz łość  jed yn ie  d y sk u ssy e  parlamentarne w  za­
targach po litycznych  rozstrzygać mają. W n io s e k  p o w y ż s z y  przyję ło  1 4 6  
obecnych  d ep u to w an ych  jednogłośnie .  Posiedzenie zakończono okrzykiem  
p o w szech n y m  niech ży je  królow a!

M in is tow ic  Mon i Pidal nic przybyli  na w czorajsze posiedzenie d ep uto­
w a n y c h ,  co dało p ow ód  do rozmaitych d om ysłów .

W e d łu g  doniesień z Katalonii ,  Ir is ta n y  i 1 4  innych  naczeln ików  kar-  
listoskich przeszło dnia 2 8 .  do I1 rancyi. — Rząd p ostan ow ił  jeszcze  4 0 0 0  
żo łn ierzy  w y s ła ć  do G aety .

\ Y  księgarni J. K. Ź u p a ń s k i c g o  wyszedł: 
Tom Iwszy dzieła:

H I S T O R Y *  S z k ó Ł
w K o r o n i e  i 'v W  i c 1 k i e m K s i ę s t w i e  

L i t e w s k i e tn 
od

naj  d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  aż do  r. 1791. ,  
przez

Józefa  tMkaazewleza.
Następne dwa tomy wyjdą na początku 1850. 

roku. Cena przedpłatna na wszystkie 3. tomy 
wynosi Talarów sześć i trwa aż do wyjścia 2go 
tomu, poczem podwyższoną będzie na Tal. 9.

OBW IESZCZENIE.
Od S g o  J a n a  r. b. do tegoż w roku 18;>2. 

będą w domu Zicmslwa przez publiczną licyta­
cją  najwięcej dającemu wydzierżawione dobra 
W y s o k a  w powiecie Wągrowicckim położo­
ne, w terminie dnia 13. L i p c a  r. b. o godzinie 
4lćj po południu.

Przystępujący do licytacyi winien złozyć 
500 Tal. kaucyi na zabezpieczenie licytum swe­
go i w razie potrzeby udowodnić, i i  warunkom 
dzierżawnym zadosyć uczynić inoźc.

NVarunki dzierżawne mogą być przejrzane 
w Registrnturzc naszej

Poznań, dnia 16. Czerwca 1849.
I l y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s l w a .

C e n y  t a r g o w e

P sz en icy  szefel  
. dt. 

Jęczm ien ia  dt.  
O w s a  . d>. 
T atark i dt 
G ro c h u  . dt.  , 
Z iem niaków  dt. 
Siana cetnar  
S ło m y  kopa  
M asła garn iec

D nia 2ft. C zerw ca 
1819. r .

A N I U . od
Tal.tff .fen.

do
1 Tal. ifi.fer .

1 . . . . 216 , 8 2 15 7
— 26 8 I 1 1

• • • • • - 2 0 - — 26 8
c • • • — 17 i 9 — 20 —

-  26 8 1 1 I
• t • • • - 2 8  11 1 3 4

- ' i l l  1 13 4
• • • • • — 171 6 20

4 i - ' - 4 10
l |  5 - l |  10 --

Trail .  1 4 - 1 4 }  T a l .


